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TEMAT WYDANIA – Infrastruktura i budownictwo podziemne

Rozwiąż problem u źródła
Inwestor stanął przed trudnym wybo-

rem: demontaż fragmentów konstrukcji
lub zastosowanie grubowarstwowych
powłok ochronnych, a w efekcie opóź-
nienia w pracach, duże koszty oraz inge-
rencja w funkcjonujący obiekt. Co istot-
ne, rozwiązania te nie usuwałyby rzeczy-
wistej przyczyny problemu – obecności
wody i roztworów soli w strukturze be-
tonu.

Firma Kensington zaproponowała in-
ne podejście. Zamiast „przykrywać”
skutki degradacji, postanowiono zadzia-
łać tam, gdzie problem faktycznie się po-
jawił, a więc w mikrostrukturze betonu.
Dążono do ograniczenia transportu kapi-
larnego wody i przerwania mechani-
zmów odpowiedzialnych za degradację
trwałościową. Wybór padł na technolo-
gię głębokiej impregnacji krzemiano-
wej Vetrofluid.

30% cząstek aktywnych
Decyzja o wyborze Vetrofluid nie by-

ła przypadkowa. Na rynku dostępnych
jest wiele impregnatów krzemianowych
(np. litowych), ale w tym przypadku
kluczowa była unikatowa receptura.
Vetrofluid zawiera ok. 30% cząstek
aktywnych, co odróżnia go od nisko-
skoncentrowanych preparatów określa-
nych potocznie jako „woda z krzemia-
nem”. Tak duże stężenie substancji

czynnej umożliwia osiągnięcie średniej
głębokości penetracji na poziomie
40 mm, co jest praktycznie nieosiągalne
w przypadku większości konkurencyj-
nych rozwiązań krzemianowych. Sku-
teczność działania preparatu została po-
twierdzona nie tylko na posadzkach, ale
również na powierzchniach pionowych
oraz stropach (sufitach), gdzie aplikacja
jest najbardziej wymagająca.

Technologia w praktyce
Aplikację preparatu wykonano meto-

dą natryskową, przy zużyciu 450 g/m²,
dobranym do rzeczywistej chłonności
podłoża. Vetrofluid wniknął w struktu-
rę betonu i, reagując z wolnym wodo-
rotlenkiem wapnia, doprowadził do
wtórnego utworzenia faz C-S-H trwa-
le zagęszczających system kapilarny
w strefie roboczej betonu. Ochrona
miała charakter strukturalny i nie pole-
gała na tworzeniu dodatkowej warstwy
powłokowej.

W przeciwieństwie do klasycz-
nych powłok ochronnych impregnacja
Vetrofluid nie blokuje dyfuzji pary
wodnej. Beton „oddycha”, co ma klu-
czowe znaczenie w środowisku pod-
ziemnym o stałej obecności wilgoci.
Dzięki koncentracji działania w strefie
ok. 40 mm od lica betonu ochrona znaj-
duje się dokładnie tam, gdzie jest naj-
bardziej potrzebna – w obszarze narażo-

nym na procesy degradacyjne spowo-
dowane wodą, solami i cyklami zamra-
żania – rozmrażania. Stanowi to zasad-
niczą przewagę nad domieszkami doda-
wanymi do mieszanki betonowej, któ-
rych skuteczności nie można skorygo-
wać po wykonaniu konstrukcji.

Wodoszczelność
strukturalna do 10 atm

Ograniczenie nasiąkliwości sku-
tecznie zatrzymało proces degradacji.
W efekcie zwiększono odporność beto-
nu na agresję chemiczną oraz lokalne
cykle zamrażania – rozmrażania. Klu-
czowym parametrem technicznym
uzyskanym po aplikacji była wodosz-
czelność strukturalna umożliwiają-
ca przenoszenie parcia wody do
10 atm. Z kolei badania pull-off wyka-
zały zwiększenie wytrzymałości na od-
rywanie. Charakter zniszczenia próbek
był kohezyjny – zerwanie następowało
w strukturze betonu, a nie na styku z im-
pregnatem.

***
Zaprezentowane studium przypadku

pokazuje, że nawet beton niespełniają-
cy pierwotnych założeń trwałościowych
można uratować. W praktyce duże zna-
czenie ma koncentracja czynnika ak-
tywnego i jego zdolność do realnej pe-
netracji betonu.

www.kensington.green.pl

Jak uratować beton
w konstrukcji podziemnej,

który nie spełnia wymagań trwałościowych?

Przegroda betonowa w konstrukcji pod-
ziemnej

Podczas doradztwa na dużym projekcie infrastrukturalnym natrafiono na
sytuację, która zdarza się częściej, niż oficjalnie się o tym mówi. Beton w obiek-
cie podziemnym nie osiągnął parametrów trwałościowych, wymaganych
w przypadku rzeczywistych warunków eksploatacji, mimo prawidłowej klasy
wytrzymałości. Wyzwanie dotyczyło ok. 2000 m² powierzchni betonowej w stre-
fie stałego zawilgocenia, okresowego naporu wody gruntowej oraz migracji soli
odladzających. Dodatkowym czynnikiem były lokalne wahania temperatury
w rejonie strefy przemarzania. W takich warunkach brak odporności na cyklicz-
ne zawilgocenie i lokalne cykle zamrażania – rozmrażania oznacza przyspieszo-
ną degradację betonu, łuszczenie powierzchni oraz duże ryzyko kosztownych na-
praw w krótkim czasie.
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